Or.0063-5-6/05

Protokół nr 6/05

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 1.08.2005r. w godz. 1100 – 1135.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Anna Prądzyńska

3) p. Józef Skiba

4) p. Bogdan Kuffel

członkowie nieobecni:

1) p. Piotr Eichler

- usprawiedliwiony

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Jacek Marczewski 
- Dyrektor Wydz. GP
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Omówienie materiału sesyjnego,

2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty – 3 za – jednogłośnie. 

Ad.1.

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005 r.
Projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od Agencji Nieruchomości Rolnych Skarbu Państwa.

· p.Kuffel – czy to jest wreszcie to nasze marzenie samorządowe, o które i p. Sawicka, i Samorząd nr 9 zabiegali i czy jest przewidziane, że z tego terenu będzie wydzielony obszar na potrzeby rekreacyjne dla młodzieży? Chodzi mi o jakieś boisko do piłki ręcznej, siatkowej, czy ewentualnie koszykowej. Czy takie marzenia możemy mieć.
· p.Marczewski – zgodnie z uzasadnieniem uchwały właśnie na te cele przejmujemy obiekt. On jest za duży oczywiście na jakieś tereny sportu przyosiedlowych, bo to jest wiele hektarów. Natomiast część jego na pewno będzie przeznaczona na zieleń, rekreację i sport. 
· p.Kuffel – to jest to, o co Urząd zabiegał od dłuższego czasu.
· p.Kołak – a przy okazji ewentualnie jakie procent tego terenu stanowią jak gdyby grunty podmokłe? Czy to jest też w ramach tych gruntów podmokłych, które zawsze nam się kojarzą z roztopami wiosennymi? Czy te pseudo stawy są poza tym gruntem, czy wchodzą również w skład tego terenu?

· p.Marczewski – stawy?
· p.Kołak – to znaczy stawy – te szuwary, gdy jest podwyższenie poziomu wód gruntowych, to wówczas jest ten teren zalany w zasadzie cały.

· p.Marczewski – tak. To jest takie – zakładam – wielorakie przeznaczenie. Czyli będą to tereny zalewowe na wypadek powodzi, jak i tereny rekreacji, bo utrzymywanie 20 ha, jako teren zalewowy wtedy, kiedy jest zalewany raz w roku, albo raz na 5 lat, no nie miałby sensu. Natomiast myślę, że da się to tak zorganizować, żeby te dwie rzeczy pogodzić ze sobą. Jest to duży obszar, który będzie na wiosnę podmakał, ewentualnie tereny, które są przeznaczone, tam gdzie wymagane są lepsze nawierzchnie możne przecież nasypać, podnieść wyżej, zabezpieczyć przed zalaniem ich. Tak, że to wszystko jest do wykonania technicznie.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości od Agencji Nieruchomości Rolnych Skarbu Państwa,
· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia zobowiązania wekslowego,
· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia zobowiązania wekslowego,
· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia wyborów do Sejmu RP i Senatu RP,
· projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnych obwodów głosowania dla przeprowadzenia wyborów Prezydenta RP.

Ad.2.
· p.Kuffel – mi się wydaje, że musimy dopilnować, jako Komisja, żeby to, co powiedział Pan Dyrektor Marczewski o wydzieleniu części tego terenu na cześć rekreacyjno-sportową, żebyśmy mieli nad tym pieczę, bo to jest w interesie dwóch stykowych samorządów: SMO nr 9 i SMO nr 10, bo tam jest wspaniałe miejsce np. na boisko dla młodzieży. Wystarczyłoby tam właśnie trochę wyżej podsypać i byłoby boisko dla młodzieży z całego osiedla, gdzie mogliby sobie pograć bezpiecznie, a my w tym momencie wykonujemy, jako Komisja, swoje zadania, trzymamy nad tym pieczę i czuwamy nad tym, żeby to było wykonane. Tam już takie właściwie teren jest, gdzie młodzież gra, tylko żeby to teraz było w sensie formalno prawnym zrobione, żeby nie byli przeganiani. Bo, żeby nie było tak, bo tej chwili, przed tą nasza uchwałą agencja wydzierżawiła z tego obszaru grunt pewnemu panu do wykaszania i teraz pytanie, czy my przejmując to, my znowu odnawiamy im, czy to wtedy prze pada i tego też nie jestem pewien?
· p.Kołak – w uzasadnieniu do projektu uchwały jeż też zapis, że ten teren ma być przeznaczony m.in. na rekreacje i sport. 
· p.Kuffel – jeżeli jest taki zapis w uzasadnieniu, to myślę, że to jest chyba tożsame. 

· p.Prądzyńska – jak wygląda sprawa „Chojniczanki”.
· p.Kołak – to znaczy 15 czerwca Prezes złożył rezygnację z dniem 30 czerwca, która została przyjęta. Obecnie Prezesem MKS „Chojniczanka” jest Jarosław Wróblewski, skarbnikiem jest Marcin Żychski, sekretarzem Zdzisław Łasicki. Wiceprezes jest zawieszony, czyli generalnie skład zarządu się nie zmienił, jest 7-osobowy, z tym, że jeden jest jakby w zawieszeniu. Remont stadionu został w tej chwili w zasadzie rozpoczęty, czyli ogrodzenie oddzielające trybuny od boiska zostało zdemontowane, częściowo przewiezione na „Kolejarza”, bodajże 200 m chyba trafiło na ul. Gdańską do obiektu po przedszkolu. Te elementy metalowe, które nie nadawały się do użytku zostały złomowane. W tej chwili trybuny też są zdemontowane i w najbliższych dniach będzie rozbierany budynek klubu. Cały budynek będzie zdemontowany.
· p.Prądzyńska – a co z dzierżawcami, którzy tam są?

· p.Kołak – była taka wstępna umowa podczas rozmów, w których jeszcze uczestniczyłem, że do końca roku ta kawiarnia będzie funkcjonowała. Natomiast demontaż budynku ma się rozpocząć od mieszkania, od pomieszczeń biurowych. Teraz nie wiem, czy te pomieszczenia biurowe chce przejąć wykonawca prawdopodobnie. W każdym bądź razie klub musi do końca lipca, no w tej chwili warunek jest do 5 sierpnia, mysi się wyprowadzić.
· p.Prądzyńska – a treningi przeniesione na „Kolejarz”, tak?

· p.Kołak – to znaczy z treningami jest układ tego typu, że zarząd wystąpił do „Kolejarza”, aby mecze I zespołu, juniorów starszych i młodszych odbywały się na „Kolejarzu”. Natomiast treningi głównie na OSiR, być może na ul. Rzepakowej i na „Wembley”. Czyli I zespół będzie trenował na OSiR. Jeszcze za moich czasów zwróciłem się do Prezesa PSS „Społem” do p. Mariana Rogenbuka o odstąpienie nieodpłatne tych pomieszczeń pod restauracją „Słoneczną”. Z tym, że tam w tej chwili nie ma uzbrojenia, nie ma wody, czyli jedynie jako magazyn, ewentualnie jako szatnia, ale bez mediów sanitarnych, z których to w OSiR można by korzystać. W tej chwili stan drużyn młodzieżowych się nie zmienił, jest taka sama ilość. Nie ukrywam, że na pewno klub, zarząd, trenerzy i sportowcy przez ten rok będą mieli utrudnione warunki treningowe ze względu na brak swojej bazy. Na dobrą sprawę są problemy teraz z pomieszczeniami magazynowymi. Dzisiaj ma się okazać, czy w ZGM-ie jakieś pomieszczenie na biuro by się znalazło. Są ewentualnie oferty wydzierżawienia pomieszczeń za 400 zł miesięcznie, ale to w zasadzie bez szans, bo klub takich środków nie zdobędzie. Czyli do 5 sierpnia trzeba podjąć decyzję.
· p.Kuffel – kiedy będzie wyremontowany stadion, to będzie stadion piłkarsko-lekkoatletyczny, czy w momencie rozgrywania meczów piłki nożnej wbiegnięcie zawodnika grającego, w pogoni za piłką, na tartan nie spowoduje jego jak gdyby niszczenie, bo to nie będzie oddzielone boisko piłkarskie od bieżni, a to SA buty zupełnie innego typu, czyli czy nie będzie zagrożenia, że ta bieżnia, która ma być bieżnią na chojnickie warunki ewenementem, czy ona nie będzie dewastowana przez piłkarzy, którzy za piłką będą wbiegali na tą bieżnię? Nie wiem, ja tego nie rozumiem, bo tartan, mi się wydaje, że takimi ciężkimi butami do piłki nożnej wbieganie na tartan, czy to nie będzie powodowało jego degradacji i jego niszczenia?
· p.Kołak – to znaczy, ja nie potrafię tutaj autorytatywnie odpowiedzieć. Natomiast w sferze projektowania różne pytania do projektantów były kierowane i tu m.in. również o taki ten dualizm trawiasto-tartanowy. Co prawda jest taka ścieżka, jak gdyby oddzielająca linię boczna boiska od tartanu, ale to jest gdzieś zaledwie metrowej szerokości i nie ma żadnych szans, żeby zawodnik utrzymał się w tej ścieżce, tej takiej bezpieczeństwa. Czyli na pewno po piłkę na tartan wbiegnie. Z tego wynika, że takie rozwiązanie było możliwe i chyba nie stwarza zagrożenia dla eksploatacji tego tartanu. Chociaż na pewno jest inne obuwie, nie można sobie wchodzić w takim zwykłym obuwiu. Jakby do tej pory to się działo, że z trybun uczniowie przechodzili sobie ot tak ad hoc. Na pewno musi być większa dyscyplina korzystania z tartanu i na pewno będzie to zbiurokratyzowane.
· p.Kuffel – może podczas meczów by stali tam chłopcy podający piłkę, żeby nie było tych wbiegnięć? Ale podejrzewam, że w ferworze walki to i tak wbiegnie. I mam pytanie, czy nie fundujemy sobie w centrum miasta, ja mam nadzieję, że „Chojniczanka” będzie kiedyś awansowała w górę, czy nie fundujemy sobie cacka na potrzeby II ligi, a my jak na razie jesteśmy chyba w klasie piątej.

· p.Kołak – ja myślę, że generalnie potrzebowaliśmy stadionu z prawdziwego zdarzenia. Jest w tej chwili tak zmniejszenie liczby siedzisk, bo bodajże do 3,5 tys. jest liczba siedzisk – 2 tys. z jednej strony, chyba 1,5 tys. z drugiej strony i tak to jest pewna znacząca rezerwa siedzisk, miejsc siedzących. Natomiast nam generalnie potrzeba boisk do rozgrywek i takie boisko, to musimy mieć świadomość, że takie boisko trawiaste może być eksploatowane 4 – 5 razy w tygodniu maksymalnie, gdzieś po 2 godziny i na tym się kończy, aby trawę utrzymać w odpowiedniej jakości.
· p.Kuffel – i kolejne moje pytanie w kwestii użytkowania stadionu. To będzie przecież własnością klubu i czy w tym układzie młodzież z „Ogólniaka”, która wykorzystywała stadion do działań lekkoatletycznych, czy będzie miała to prawo, czy to będzie musiało być oddzielne porozumienie między klubem a szkołą? Szkoła nie ma stadionu i korzystała w okresie wiosenno-wczesnojesiennym na działania zajęć wf-u, a więc w tym momencie, czy ten tartan, czy się pozwoli, czy będzie jakaś umowa zawarta, czy będzie jakaś… no nie wiem? No specjalny nadzór musi być nad tym, żeby nie było niszczenia tego obiektu.

· p.Kołak – to znaczy sam fakt powstania tam stadionu piłkarsko-lekkoatletycznego świadczy o tym, że jak gdyby, moim zdaniem, jak gdyby z takim zamiarem korzystania na zajęcia dla młodzieży szkół ponadgimnazjalnych i gimnazjalnych, czy podstawowych. Oczywiście będzie ten proces w jakiś sposób zbiurokratyzowany, podobnie jak z wynajęciem sal gimnastycznych, gdzie jest to wg pewnych grafików i być może nie zasadzie takiego spontanizmu, jak obecnie to się odbywało, a być może, no wierzę w to, że przy założeniach pewnych organizacyjnych ten spontanizm będzie możliwy. Rozumiem spontanizm w sensie możliwości dostępu w sposób zorganizowany dla wszystkich zorganizowanych. Natomiast uważam, że przy powstaniu obiektu z prawdziwego zdarzenia, przy tak dużej powierzchni użytkowej, zapleczu sanitarno-treningowym musi powstać jakiś podmiot, który będzie zarządzał stadionem. To podobnie jak OSiR na przykład kluby SA korzystającymi, czy klub jeden, czy dwa, czy trzy jak będą korzystać z tego obiektu, ale zarządzający musi być jak gdyby ponad klubami, bo to się wiąże ze środkami i to już nie będzie możliwe, żeby ktoś tam społecznie kosił trawę, ktoś tam palił powiedzmy za symboliczna kwotę. Czyli w tej chwili staje się to podmiot z prawdziwego zdarzenia. 
· p.Kuffel – bo ja się boję jednej rzeczy, że w momencie, kiedy stadion będzie zrealizowany, chyba w przyszłym roku ma być już czynny, to mam pytanie – szkoły ponadgimnazjalne, nasz „Ogólniak” jest w gestii Powiatu, stadion budowany jest ze środków miejskich, a więc czy nie będzie konflikt interesów, że będzie taka sytuacja, że sobie będzie życzył, ten zarządzający stadionem, żeby jednak szkoły w momencie realizowania godzin wf-u, żeby opłacały za korzystanie z tego obiektu. A więc tego się boję, bo teraz to było chyba użyczenie nieodpłatne i młodzież miała blisko, przychodziła, realizowała te godziny pod nadzorem wf-istów, a teraz trochę się boję, bo to jednak włożymy w to masę pieniędzy, czyli będziemy w tym momencie chcieli od szkół jakichś tam oczywiście kwot za korzystanie z tego. Bądź co bądź dobrego obiektu na dobrym poziomie, dobrym standardzie. I teraz pytania, czy ta baza higieniczna będzie udostępniana, czy nie? A więc uważam, że to jest pytanie zasadne i jakiś tam twór musi być, który będzie to musiał znormalizować i sformalizować, żeby to miało ręce i nogi.
· p.Kołak – to znaczy, na pewno jakiś taki podmiot, który będzie zawiadywał. No, do tej pory w tych rozmowach miedzy dyrekcją a zarządem klubu odbywało się to na zasadzie jak gdyby takiej sentencji: „co za powietrze mamy płacić” i za „powietrze” szkoła nie płaciła, ewentualnie na zasadzie udostępnienia Sali na treningi naszym zawodnikom. Natomiast w tej chwili tartan to jest związane z poprawą jakości i koszty eksploatacji bieżni na pewno wzrastają. I teraz kwestia ułożenia pomiędzy Urzędem Miejskim a Starostwem jak gdyby relacji finansowych. Moim zdaniem, jeżeli np. ma być 9 szatni, to 2 szatnie spokojnie można udostępnić szkołom na wf-y. Z tym, że to jest związane ze zużyciem wody, z jakimś tam utrzymaniem czystości, czyli podobny powstaje podmiot, czy twór, jak w tej chwili dawniejszy OSiR, gdzie szkoły ponadgimnazjalne też płacą za wynajęcie Sali. natomiast tu kwestia ustawienia relacji powinno odbywać się na jakichś zasadach zdroworozsądkowych, bo nie może to być zaporą jak gdyby dla korzystania przez młodzież ze szkół ponadgimnazjalnych, czy jakiejkolwiek młodzieży, jakichkolwiek szkół. Czyli musi to być ogólnodostępne tak, jak do tej pory było, że w godzinach od 8. – 15. stadion żył, oczywiście w tych porach letnich, młodzież brała udział w zajęciach. Nie może to być taki powiedzmy obiekt zamknięty „na 4 spusty” i który będzie do dyspozycji załóżmy od godz. 15. dla treningów piłkarzy lub lekkoatletów. To musi być obiekt, który będzie żył, ale musimy mieć również świadomość tego, że koszty eksploatacji się zwiększą i tu relacje, sądzę jako Komisja pewnie jeszcze zdążymy mieć jakieś tam działania opiniujące i twórcze w tejże kwestii wynajęcia, udostępnienia stadionu ogólnie dla szkół.
· p.Kuffel – i ostatnie pytanie. Jeżeli chodzi o „Chojniczankę”, chodzi o seniorów, czy jakieś zakupy klub poczynił, czy wymianę zawodników i czy nadzieja jest, że się utrzymamy w tej lidze, żeby nie było, że ta degradacja będzie postępująca? Chyba jakieś działania naprawcze władze klubu podejmą, żeby „Chojniczanka” nie była w „ogonie”, żeby zaczęła być wiodącym klubem, żeby awansowała tak, jak była w przyszłym roku, żeby była piękna sprawa? Jubileusz jubileuszem a degradacja degradacją.
· p.Kołak – to znaczy, tu musimy mieć świadomość, że funkcjonowanie zespołu seniorów związane jest ze znaczącymi środkami, które trzeba pozyskać od sponsorów, bo tak jak kiedyś nawet tutaj podnosiłem na Komisji, że dobrze by było, żeby miasto w jakiś sposób mogło wspomóc seniorów odnośnie tylko kosztów organizacji meczów. Czyli to jest: sędziowie, opieka medyczna, zapewnienie bezpieczeństwa podczas meczów, to jest 1 mecz ok. 1.000 – 1.100 zł taki koszt wynosił. Takich środków do dnia dzisiejszego nie udało się w ramach promocji uzyskać. Aczkolwiek spadek to promocja nie najlepszej jakości, czyli te argumenty zostały odebrane, ale o tym mówiliśmy w styczniu, a w tej chwili to w lipcu, czy sierpniu na pewno tych środków klub nie odzyska, czy nie pozyska z różnych powodów formalnych, przeciwwskazań ustawowych itd. To jest takie dobre wytłumaczenie dla władz miasta. Natomiast kwestia jest tego typu, że na pewno ubyło nieco sponsorów, ponieważ, moim zdaniem, mimo wszystko mogą tu subiektywnie trochę mówić, jako były prezes, taka koncentracja była znacząca jak gdyby sił. Czyli pozyskanie sponsorów, sponsorzy większe środki zabezpieczyli, pozyskanie tu kilku zawodników – Suchomski, Kazimierczak, dwóch z Sępólna, czyli jak gdyby pięciu zawodników pojawiło się nowych, którzy jesienią nie występowali. Oczywiście z tej grupy tylko chyba jeden zostanie. Natomiast nowym zawodnikiem jest Borowski. Teraz w rundzie jesiennej będzie grał w „Chojniczance”. Czyli na pewno jest to znaczące wzmocnienie. W tej chwili jest jak gdyby przebudowa zespołu, czyli zarząd będzie bazować na zawodnikach młodych, co prawda z mniejszym doświadczeniem, czyli jest to ryzyko, że może się powtórzyć jesień 2004, gdzie na młodzieży oparliśmy się i niestety stało się tak, jak się stało; dorobek punktowy po rundzie jesiennej był 12 punktów, na wiosnę było lepiej, ale różne tam perypetie z liczeniem kartek w odpowiednich relacjach spowodowało, że 9 punktów zabrano i klub pozbawiono baraży. Podejrzewam, że gdyby te baraże były, to zespół by się utrzymał, czyli tu złośliwość materii we wszystkich płaszczyznach. Czyli generalnie tyle, co z rozmów z trenerem Leszkiem Szankiem informacje posiadam, to jest w tej chwili 24 zawodników, pełnych optymizmu i bazując na tym optymizmie liczę na to, że klub awansuje do IV ligi. Patrząc na przeciwników wydaje się, że takim najgroźniejszym rywalem jest „Borowiak” Czersk, „Kolejarz”, jeżeli się nie wzmocni, to jest to zespół, który pokonała II „Chojniczanka”, czyli I zespół nie powinien mieć problemów, żeby pokonać rywali „zza miedzy”, ale mimo wszystko „Borowiak” i „Kolejarz” to są tacy najgroźniejsi rywale w awansie do IV ligi. Czyli generalnie oprócz Andrzeja Borowskiego nie ma nowych twarzy. Po prostu SA mniejsze środki na funkcjonowanie seniorów. Koszty SA też mniejsze, ponieważ sędziowie wg innych taryfikatorów występują, dojazdy w mniejszym zakresie, czyli jest jak gdyby zmniejszenie kosztów. Natomiast też musimy sobie zdawać sprawę, że sponsorów jest mniej, nie będzie środków z reklam, ponieważ nie ma stadionu, jest tułanie po różnych miejscach, koszty wynajęcia stadionu, czy nawet miejsc treningowych to SA dodatkowe środki. Koledzy z „Kolejarza” widzieliby z chęcią, gdyby „Chojniczanka” zabezpieczyła środki za przygotowanie boiska. Mówi się o rzędzie 50 zł, 100 zł za mecz, czyli tu myślę, że klub „zza miedzy” skorzystał na remoncie. Zresztą byliśmy jak najbardziej za tym, żeby to, co jest możliwe do przeniesienia na stadion „Kolejarza” było przeniesione. Tu między innymi te przystanki autobusowe, jako boksy, kraty oddzielające boisko od widowni, jakieś tam elementy wyposażenia szatni, łazienek, czyli to wszystko ma się znaleźć na „Kolejarzu”. Kosiarkę też z ZGM-u „Kolejarz” otrzymał w użytkowanie. Czyli po prostu na tej transformacji, czy na tym remoncie trochę koledzy skorzystali i myślę, że jeżeli dojdzie co do czego, to będę tylko koszty zakupu wapna, bo wózki mamy i gospodarz „Chojniczanki” może też wykonywać te prace przygotowawcze. Tak, że to jeszcze jest temat do ułożenia i myślę, że tak jak zawsze dochodziliśmy do porozumienia.
· p.Kuffel – zgłaszam jedna rzecz, że nie będę na sesji obecny, bo wyjeżdżam dzisiaj na obóz w góry. Wracam dwudziestego. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.







